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ŻYCZENIA NOWOROCZNE 


Poraz piąty składa Redakcja „Emeryta” swoim Czy- 
telnikom i Sympatykom, wszystkim zrzeszonym emerytom, 
wdowom i sierotomm serdeczne życzenia z okazji Nowego 
Roku. — Niech spełnią się wszystkie Wasze nadzieje Ko- 
chani Czytelnicy, niech schodzące z niebios Dzieciątko Je- 
zus, przeszedłszy przez ruiny, gruzy i zgliszcza miast, mia- 
steczek i wsi polskich, zajrzy przez okienka i do Waszych 
ubogich izdebek, niech otrze łzy ojców, matek, wdów i sie- 
rót spoglądających na puste miejsca przy stole, niech po- 
błogosławi Wam i rodzinom Waszym, ulży niedolom, ukoi 
smutki, pocieszy strapionych, uzdrowi chorych, wróci za- 
ginionych, przynieie wiare w zwycięstwo prawdy i poprawę 
Waszego losu. — 


Po siedmioletniej przerwie spowodowanej wypadkami 
wojennymi, przystępujemy do wznowienia naszego przed- 
wojennego pisma „Emeryt', które zdobyło sobie prawo 
obywateistwa w całej Polsce. — Konieczność jego istnienia 
wypłynęła nie tylko z domagania się poważnej ilości 
członków Zrzeszeń z całego kraju, ale także ze względów 


organizacyjnych. Dotychczasowa korespondencja z posz-* 


czególnymi komórkami naszego ruchu zawodowego w Pol- 
sce jest uciążliwa i kosztowna. Odbijanie ręcznie na maszy- 
nie i wysyłanie setek odezw i komunikatów jest nie tyłko 
kosztowne ale wymaga ogromnej pracy i czasu. Komuni- 
katy te i infosmacje nie docierały do szerszego ogółu eme- 
rytów. — Setki emerytów powziąwszy wiadomość z prasy 
codziennej o naszym istnieniu, dopiero od nas dowiadywały 
się o tym, że w ich miejscach zamieszkania istnieją już 
zmontowane na nowo komorki organizacyjne. — 

Przypuszczamy, że „Emeryt“ stanie się ponownie łącz- 
nikiem duchowym pomiędzy rzeszami emerytów państwo- 
vych = u o we wszystkich zakątkach Polski, że 
poda e w nim informacje przyjmowane będą przez ogół 
Czytelników z przychylnością i wyrozumiałaścią, że arty- 
kuły płynące z serca trafią do serc, stworzą wzajemną więź 
i sympatie pomiędzy Redakcją a Czytelnikami, wzbudzą 
jeden potężny i zgodny rytm, według którego zabiją wszyst- 
kie serca z ufnością i silną wiarą w lepszą przyszłość. 

Że ta przyszłość będzie naprowdę lepszą uwierzą Czy- 
telnicy po przeczytaniu dalszych artykułów naszego pisma. 


Wypuszczając ten pierwszy po wojnie numer „Emeryta” 
pragniemy gorąco, by został on przyjęty z taką życzliwością 
i ufnością, jaką my pokładamy w ogóle emerytów zwłasz- 
cza, że dążenia nasze są szczere i uczciwe. Wierzymy, że 


Niech ziści się pragnienie nas wszystkich odbudowy 
i rozrostu naszej biednej, zdeptanej i sponiewieranej Ojczy- 
zny, niech zapanują na świecie spokój, prawo, sprawiedłi- 
wość i miłosierdzie boskie. 


— Pomyślcie również o lych, którzy pisząc do Was 


"te z serca płynące słowa są duchem przy Was, wczuwają się 


w położenie Was wszystkich i łączą się z Wami w jednym 
gorącym pragnieniu poprawy Waszego bytu. 


Życzymy Wam wszystkim szczęśliwego Nowego Roku. 


Redakcja 


por OD WYDAWNICTWA 


organ nasz dotrze nie tylko do członków Rządu, do kazdej 
Redakcji polskich pism. które w ten sposób informować 
zamierzamy o dążeniach i postulatach emerytów, ale przede 
wszystkim i w pierwszym rzędzie do samych emerytów, 
gdyż oni sami dzierżą swój los w rękach, oni tworzą zdrową 
i silną organizację, oni winni dostarczyć środków na istnie- 
nie i prosperowanie pisma, które dotrze również do przed- 
stawicieli społeczeństwa zasiadających w Radach Narodo- 
wych mających wpływ na kształtowanie życia społecznego 
i na możność wegetacji poszczególnych grup narodu. — 

Zwracamy się do wszystkich emerytów, do rąk których 
niniejszy numer dotrze z prośbą, by stali się propagatorami 
naszego pisma, oraz by zwykłą pocztówką uwiadomili Re- 
dakcję według adresu w nagłówku, jakie wrażenie zrobił 
na nich pierwszy numer, co i w jakim kierunku powinno być 
zmienione, w końcu o nadsyłanie komunikatów i informa- 
cyj o zebraniach i posiedzeniach, o zapadłych uchwałach, 
o wyrażanie swoich myśli, które chętnie umieszczać będzie- 
my na łamach naszego pisma. — 

Wszystkie Zrzeszenia i Filie prosimy o podanie, jaką 
ilość egzemplarzy „Emeryta” mamy wysłać pod ich adresem. 

Ostatni numer „Emeryta* wyszedł z datą 1 września, 
wysłany został przy końcu sierpnia 1939 r i od tego czasu 
aż do chwili obecnej nie mieli członkowie nasi swego or- 
ganu, który zajmowałby się tylko sprawami nas dotyczą- 
cymi. : i 
Pojawiając się powrolnie, na żądanie Walnego Zjazdu 
Delegatów Związkow Emerytalnych z całej Polski z dnia.20 
października 1946 r. „Emeryt pozwala sobie złożyć wy- 
razy serdecznej radości i zadowolenia dla tych członków 
prenumeratorów, którym udało się przetrwać tę straszną, 
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bez precedensu historycznego, zawieruchę wojenną. Dla 
tvch zaś, którzy abo siłą wroga, albo konsekwencjami 
woiny, zmuszeni, odeszli od nas w zaświaty, składamy ze 
łzami w oczach modlitwę: „Wieczny odpoczynek racz im 
dać Panie". 


Dla nowych emervtów, wdów i sierót, którym wojna - 


i przeklęty wróg zabrał ich żywicieli, składamy przyrzecze- 
nie, że pamietać o nich będziemy i starać się ze wszvstkich 
sił  Pomietajcie o tym. że w walce tej nie ustaniemv, do- 
póki nie wywalczymy możliwej egzystencji dla wszystkich. 

Do wszvstkich przedwoiennych i obecnych emerytów 
zwracamy sie z g'ośnym apelem. zapisuicie sie w nasze sze- 
regi w Związkach Fmerytów, Wdów i Sierót, by nikogo nie 
brakowało wśród zrzeszonych. Po w liczebnej sile, s'ła 
i potega Związku. a posiadając siłe Związek predzej może 
realizować postulatv emerytów. Wszyscy emervci w:nni 
sie znajdować w Związku, bo kto jest poza Związkiem 
os'abia siłę Związku i wykorzystuje to, o co inni się sta- 
rają, działa więc na szkodę Związku. 

Emanacią Związku, potrzeb emerytów, działalności i 
życia związkowego jest nasze pisemko „Fmeryt”. 

Emeryt ma na celu zaznajamianie swoich czytelników 
z całym życiem w Związku, ze wszvstkimi pismami i usta- 
wami jakie w danvm czasokresie Związek otrzvmał i jak 
na nie odpowiedział, Emervt w razie potrzeby bedzie po- 
radnią we wszystkich zawiłych kwestiach emerytalnvch, 
w tym celu bedzie otwarta rubryka porad których chetnie 
| zrozumiale każdemu prenumeratorowi dawać będziemy, 


o ile chodzić będzie o jego osobiste interesy. Emeryt pra- 


„gnie być pismem zbiorowym wszvstkich emerytów i dla 


dla wszystkich emerytów, dlatego umieszczać bedzie 
wszelkie korespondencje rzeczowe i odnoszące się tylko 
do spraw emerytów, o ile uzna. że treść takiej koresbon- 
dencji nadaje się do druku. O taką korespondencję z kraju 
prosi „Fmeryt”. 

Będziemy prowadzili też kącik zażałeń bo wiemy, że 
komu iak komu, ale emerytowi zawsze wiatr w oczy wieje, 
a przed tym wiatrem latka nie pozwalają sie opeędzić. Po- 
mocny wiec w tym bedzie Emeryt, który szybko, i po praw- 
niczemu starać się będzie na każdą korespondencję odpo- 
wiedzieć. 

Tyle łat upłyneło od wviścia ostatnieoy numeru ..Fme- 
ryta", wiele wiec się zmieniło, szeregi nasze strasznie się 
pomniejszyły, ale ci co pozostali, podaią sobie wzajemnie 
ręce, by wspórbracować dla wielkich celów, dla utrzumania 
swego życia, które ofiarujemy naszej Ojczyźnie. Dla tych 
wszvs'kich, którzy w swej pracy czasem stana sie bezradni, 
stawia się do dvsnozycii jako przewodnik „Emeryt. 

Straszne przeżywaliśmy ciosy, będzie jednak lepiej, 
ady każdy emeryt, wdowa. lub s'erota będą cz'onkami 
Związku, i gdy w reku każdego znajdzie się ich pismo, za- 
wodowe które. składać będzie sprawozdania z życia związ- 
kowego, odpowiadać na ich korespondencje. — 

Zatem Kochani Czytelnicy, niech nikt z Was nie znaj- 
dzie się poza Związkiem i niech każdy będzie prenumera- 
torem naszego pisma „Emeryt. 

Redakcja 


Sprawozdanie 
ze Zjazdu Delegatów Zrzeszeń Fmerytalnych ocbytego w Poznaniu dnia 20 października 
w auli Akademii Handlowej 


Początek o godz 11. 

Na sali obecni przedstawiciele Władz państwowych 
Zarzadu Miejskieqo, Izby Skarbowej, organizacji zawodo: 
wych, partyj politycznych, prasy i zaproszonych gości oraz 
około 1000 delegatów z całej Polski. 

Zebranie zadaja prezes Okręgoweqo Związku Emervtów 
` Państwowych na Poznańskie i Pomorze Zygmunt Gizella. 

Zagajaiąc dzisiejszy Zjazd Deleqatów Zrzeszeń Emery- 
ta!invch. rozpoczął mówca. witam przybyłych na nasze za- 
proszenie przedstawicieli Władz, Stronnictw, Prasy, orqa- 
nizacvj pokrewnvch. Panów Posłów oraz Delegatów Zrze- 
szeń Emerytalnych, którzy nie szczędząc trudów przyjechali 
z dalekich stron Polski, by wziąć udział w dzisiejszych obra- 
dach nad losem emerytów i zadokumentować, że emerryci 
z całej Poiski łączą się z nami w dążeniu do poprawy bytu. 

Panów delegatów proszę, by zanieśli tym, którzy ich 
wysłali pozdrowienia od emerytów Ziem Zachodn'ch i za- 
pewnili ich, że cały nasz wysiłek zmierza do uzyskania po- 
prawy bytu dia nich i dla ich rodzin a jeżeli nie udało się 
nam dotychczas osiągnać przychylnego załatwienia postu- 
latów emeryckich wina nie leży po naszej stronie. gdvż nie 
zaniedbaliśmy niczego, co mogłoby przyczynić się do ich 
urzeczywistnienia, nie watpimy jednak. że przy dalszvch 
zabieaach i przy poparciu społeczeństwa, prasy, Władz 
i Panów Posłów Kraiowej Rady Narodowej będziemy mogli 
uzyskać ulżenie doli emerytów wdów i sierot. 

Do zorganizowania dzisieiszeqo, pierwszego po II woj- 
nie światowej Zjazdu Emervtów czułem się powo'any jako 
wybrany dnia 8 wrześn'a 1936 na oaólnym Zjeździe Preze- 
sów i Delegatów Polskich Zrzeszeń Emerytaluvch przewod- 
niczący Stałej Deleaacji i jako wiceprezes Związku Pol- 
skich Zrzeszeń Emerytalnych w Warszawie. 


Wypadki wojenne i 10 letni upływ czasu wrzetrzebiły 
szeregi ofiarnych, bezinteresownych pracowników orqani- 
zacji emeryckich. Odeszli w zaświaty prezes Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku prof. Gaweł. prezes Związku Eemery- 
tów Kolejowych w Warszawie Stanisław Piekarski, prezes 
Filii Emerytów w Poznaniu prof. Jaślar i inni dzielni współ- 
pracownicy. 

Dom przy ul. Zielnej 46 w Warszawie, w którym mie- 
ściły się lokale Związku Polskch Zrzeszeń Eemerytalnvch 
leży w gruzach pod nim pogrzebane są popioły wszystkich 
naszych ksiąg i protokółów. 

Usiłowałem kilkakrotnie nawiązać kontakt z znanymi 
mi emerytami w Warszawie niestety. Warszawa wyglada 
tak, że w niektórych miejscach zorientować się trudno, jaka 
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"itp. 


tam kiedyś była ulica i niewiadomo gdzie podziali się 
mieszkańcy tych ulic. Istnieje w Warszawie na Pradze 
przy ul. Targowej 61 m. 20 jakieś Stowarzyszenie Emery- 
tów, które nazwało siebie Zarządem Głównym. nawiązali- 
śmy z nim korespondencję, lecz kiedy zażądaliśmy nadesła_ 
nia nam statutu, by zorientować się. czy nie nadawałby się 
eh na stworzenie Związku Zrzeszeń Emerytalnych nawy- 
myślano nam od dzielnicowości, podejrzliwości itp. 

Najpoważniejszym zagadnieniem dzisiejszego Zjazdu 
będzie wyłonienie jednej ogólnej reprezentacji Zrzeszeć 
Emerytalnych i upoważnienie jej du interweniowanie 
u Władz. Przy licznych audiencjach, które odbywaliśmy 
u Władz naczelnych podnosiły one stale konieczność skon- 
solidowania emerytów, gdyż najrozmaitsze drobne Zrzesze- 
nia wnosiły na własną rękę często nieorzemyślane i mylnie 
kierowane petycje i memoriały, na które nawet odpowia- 
dać nie można było dla braku sił i czasu. 

Jednolity kierunek akcją o poprawę bytu jest konieczny 
a przyspieszenie załatwienia postulatów emeryckich jest 
kwestią palącą. Wszystkie gałęzie słuzby ogólnej, qospo- 
darczej i spo'ecznej, kolej, banki, ubezpieczalnie, samorząd 
podwyższyły zaopatrzenia swoich emerytów, jedvnie 
Państwo, które winno świecić przykładem w tym względzie, 
dla swoich emerytów niewiele dotychczas zrobiło. Przeciw- 
nie, ich sytuacja pogorszyła się z powodu przewlekania 
wypłaty o kilka tygodni a nawet miesięcy. 

Jakie dezyderaty wysuwa ogół emerytów państwowych 
dowiedzą się Szanowni Zebrani z przemówień poszczegól- 
nych referentów. 

Kończąc zagajenie uważam za swoj obowiązek zwró- 
cenia uwagi na to, że natychmiastowe zainteresowanie się 
Państwa losem tej najbiedniejszej w Polsce kiasy społecz- 
nej leży naprawdę w interesie Państwa i społeczeństwa. 


Emeryci państwowi jako ci, którzy brali udział w przy- 
gotowaniu niepodległości Polski w budowaniu jej państwo- 
wości, w tworzeniu jej ustaw, w wychowaniu dzisiejszego 
pokolenia. jako ojcowie żołnierzy przeiewających krew w 
obronie Ojczyzny na wszystkich lądach i morzach są prze- 
konani że należy im się słusznie ochrona i pomoc pań- 
stwa i społeczeństwa i oświadczają. że w razie potrzeby 
qotowi są do obrony granic i niepodległości Rzeczypospoli- 
tej i że oddają się na wypadek każdej potrzeby na usługi 
Państwa bez zadnych zastrzeżeń oraz obowiązują się we- 
dług sił i możności fizycznych brać udział w pracach nad 
obronnością i zagospodarowaniem ziem odzyskanych, do za- 
chowania całości granic i suwerenności naszego Państwa. 


> 


Przepojen: tymi zasadami wołamy z całych naszych 
serc: „wolna, niepodiegia, demokratyczna Polska niech 
żyje"! 

Okrzyk ten powtórzony został gromko, trzykrotnie przez 
zebranych. 

Porządek obrad dzisiejszego Zjazdu jest następujący: 

1. Rerefat na temat położenia amerytów wygłosi p. prof. 
Nowosie:.ski. 

Zaproponowanie i uzasadnienie rezo.ucyj wyjł. Gizella, 
Ewent. przemówienie zaproszonych gości 

Dyskusja. a 

Uchwalenie rezolucji. 

Wybór reprezentacji ogólnej emerytów 

Wolne wnioski. 

Zamknięcie Zjazdu. 
Odczytany porządek dzienny 
jednogłośnie, 

Imieniem gości zaproszonych zabrał głos Ob. Dropiński 
przedstawiciel i zastępca prezydenta miasta Poznania ży. 
cząc Zjazdowi w serdecznych słowach powódzenia w obra- 
dach i zamierzeniach oświadczając, że emeryci cieszą się 
ogólnym szacunkiem w społeczeństwie i że ich słuszne de: 
zyderaty napewno zostaną spełnione. 

Przewodniczący podziękował z miejsca za to serdeczne 
przemówienie i prosił przedstawiciela Zarządu Miejskiego 
9 przedłożenie Panu Prezydentowi miasta Poznania prośby 
o wydanie polecenia miejskiemu Wydziałowi żywnościo- 
wemu, by emerytom starszym, schorza:ym. niezdainym do 
żadnej pracy nawet w 100% przyznawano karty żywnościo- 
we I kategorii, zwłaszcza, że karty I kategorii otrzymują in. 
walidzi pracy przy 45% niezdolności do pracy, — podczas, 
gdy emerytom państwowym wydaje się karty żywnoóciowe 
kat. H. — Wiadomo ogó.nie, że na karty Lai, II oprócz 
chleba nic innego się nie dostaje. 

Po referacie prof. Nowosielskiego, o położeniu emery- 
tów, wdów i sierót w obecnym czasie, zaproponował i uza- 
sadniał rezolucję prezes p. Gizela. 

W dyskusj zabierali głos delegaci a mianowicie: 


1. Piotr Musiał z Rzeszowa, który poparł rezolucję doma- 
gając się ponadto koniecznie przydziału emerytom wę- 
gla, darów Unrry, przydzielenie domów w miejscach 
kuracyjnych na wypoczynek dla emerytów, wyrówna- 
nie poborów za czas wojny, zwłaszcza, że okupant nic 
nie płacił albo dawał grosozwe zapomogi, a emeryci 
podczas wojny nie przestali być emerytami i z tytułu 
odszkodowań za poniesione straty mają prawo do wyna- 
grodzenia szkód; 

2. Tadeusz Kostkiewicz z Łańcuta domagając się zwolnie- 
nia emerytów od opłat czesnego w uczelniach, często 
wyższego aniżeli uposażenie emeryta; 

3. Marian Koladzyn Przemyśl domagając 
udegu:owania poborów emerytalnych. 
Po uzgodnieniu przez wnioskodawców e OWO? 

KE SETY 


—— - "MD 


Rezolucje 


B©NROMACK 


zaakceptowany został 


się szybkiego 


Ogólnopolski Zjazd Zrzeszeń Emerytalnych odbyty 
w Poznainu dnia 20 października 1946, uchwalił w obecności 
przedstawicieli władz państwowych, stronn.ctw politycz- 
nych, organizacji zawodowych i stowarzyszeń pokrewnych 


Kio ma 


Pismem z dnia 18. czerwca 1946 Nr. 537 Un/46, Mini- 
sterstwo Pracy i Opieki Społecznej w odpowiedzi na złożony 
przez delegację emerytów państwowych w Poznaniu w dniu 
24 kwietnia br. memoriał zawiadomiło Związek Polskich 
Zizeszęń Emeryta.nych w Poznaniu, że sprawę pomocy lecz- 
niczej dla emerytowanych funkcjonariuszów państwowych 
normuje art. 2 dekretu z dnia 8. stycznia 1946 (Dz. U. R. P. 
nr. 4 poz. 28) w myśi którego, osoby pobierające zaopatrze- 
nie emerytalne mają prawo do pomocy leczniczej z Ubez- 
pieczalni Spolecznej na rachunek instytucji wypłacającej 
zaopatrzenie. Ministerstwo Pracy i Opieki Spoiecznej za- 
znaczyło przy tym, że jeszcze przed ustawowym uregulo- 
waniem tej sprawy Ubezpieczalnie Społeczne po wznowie- 
niu działalności po okupacji otrzymały w zarządzeniu Za- 


zwrócić się do Prezydium Krajowej Rady Narodowej, do 
Prezydium Rady M.nistrów i do kompetentnych Min.strów 

resortowych z prośbą o: 

1. zarządzenie, by obowiązlujący dotychczas przepis art. 
6 ustawy emeryta.nej z dn.a 1l grudaia 1923 bz. U. R. 
P. Nr 6/24 poz. 46 został n.ezwłocznie zasiosowany do 
wszystk.ch emerytowanych pracown.ków panstwowych, 
zawodowych wojskowych, przeds.ębiorstw pańsiwo- 
wych, ick wdów i sieról z dz.aianiem od 1. stycznia 
1946, wstecz, 

2. przyznanie wszystkim emerytom i emerytkom państwo- 
wym, wojskowym, samorządowym i przedsiębiorstw 
państwowych kart żywnoscowych 1 kategorii, 

3. przyznanie żonom emerytów wszystkich powyższych 
kaiejoryj 50% ulgi przy przejazdach kolejowych, 

4. objęcie pomocą leczn.czą emerytów wojszowych, poli- 
cyjnych i straży granicznej, 

5. zarządzenie, by kaństwowy Zakład Emerytalny przesy- 
łat na czas do P. K. O. listy wy,łai na mies.ąc następny, 
gdyz obecnie zam.asl na 2. kazdego miesiąca nie O.rzy- 
mują emeryci swoich poborów nueraz przez caiy miesiąc. 
Doręczanie emerytur powinno nasiępować bezpłainie, 
zwłaszcza wobec wprowauzenia wysok.ej podwyżki 
opłat za doręczanie pieniędzy; 


6. Zniesienie czesnego i opiat szkoinych odnośnie do 
dzieci emerytów i wdów, gdyż emeryci nie są w sta- 
n.e ponos.ć wysok.ch opłat szko.nych, 

7. o wypłacenie emerytom zaległych poborów za czas oku. 
pacji wediug przedwojennej wartosci zżiotego z przy- 
znanych Polsce odszkodowań wojennych zwiaszcza, że 
emeryci zgłosili swoje pretensje w za«reś.onym iermi- 
nie do od»zgodowań wojennych: 


Zjazd postanowił ponadto: 


1. że jedyną reprezentacją wszystkich Zrzeszeń Emerytal- 
nyca w rolsce jest Stała beleyacja rzeszeń Ľmerytal- 
nych z siedzibą w Poznaniu w Sk.ad ktróej wesnudzą: 
1 Zygmunt Gizella prezes Związku Poznań, 

2. Roman Pruszkowski z Krakowa, 

3. Potr Musiał, wiceprezes Związku Rzeszów, 

4. Jan Grzegorzewski, major W. P. Związek 
Łódź, 

5. Maran Koladzyn, Związek Emerytów Przemyśl, 

2. wznowić wydawnictwo „Emeryt“ na razie jako mie- 
sięcznik, a do jego wznowienia przyczyni s.ę kazde 
Łrzeszene dobrowoinymi składkami, 

3. zwrócić się do Ministerstwa Obrony Narodowej o 
przywrócenie emerytom wojskowym prawa noszenia 
mundurów. 

4. powierzyć kierownictwo akcją zmierzającą do poprawy 
bytu emerytów, wdów i sierót Związkowi Emerytów 
w Poznaniu. 


Zjazd wyraża najgłębszą troskę z powodu przewlekania 
załatwienia najżywotniejszych potrzeb rzesz emerytów, 
wdów i sierót, co wywoiuje żal, rozgoryczenie i nieuiność 
wśród społeczeństwa zainteresowanego ich losem. — 

Treść przemówień poszczególnych mówców podamy w 
następnym numerze. 


Za przewodnictwo Zjazdu 


Leżohupski Gizella 


rację ? 


kładu Ubezpieczeń Społecznych z dnia 16. 4. 1945 r. wska- 
zówki w sprawie udzielania pomocy leczniczej emerytom 
państwowym, członkom ich rodzin oraz wdowom i sierotom 
pobierającym zaopatrzenia po  funkcjonariuszach wzgl. 
emerytach panstwowych. Ewentualne trudności w korzysia: ' 
niu z tej pomocy, jakie w niektórych okręgach mogły wý- 
nikać wskutek konieczności wykazania uprawnień, usunie 
rozporządzenie wykonawcze, które przewiduże wydanie 
emerytom przez instytucje wyplacające zaopatizenia odzo- 
wiednich dowodów, stwierdzających uprapienia do pó- 
mocy leczniczej. 


Zdawałoby się, że wobec powyższego wyjaśnienia Mi- 
nisterestwa Pracy i Opieki Społecznej, emeryci państwowi, , 
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tj. osoby pobierające swoje zaopatrzenia emerytalne ze 
Skarbu Państwa otrzymeją pomoc leczniczą bez żadnych 
tarć i utrudnień. — Niestety, Ubezpieczalnia Społeczna w 
Poznaniu stanęła na stanowisku, że ponieważ w powyższym 
wyjaśnieniu nie wymieniono wyraźnie „funkcjonariusze 
państwowi i zawodowi wojskowi“ odmawia pomocy leczni- 
czej nie tyiko emerytom wojskowym, ale także emerytom 
policj. państwowej i straży granicznej, twierdząc, że jest to 
jedna i ta sama kategoria osób, którym pomoc lecznicza 
się nie należy. 


Na naszą interwencję odpowiedziało Ministerstwo Skar-» 


bu, że Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu nie ma racji, 
że emerytem państwowym jest ten, kto pobiera zaopatrzenie 
emerytalne ze Skarbu Państwa, i że Skarb Państwa nigdy 
nie odmawiał honorowania nałeżności za lecznictwo powyż- 
szych osób. 

Przedstawienie nasze w tym sensie w Ubezpieczalni 
Społecznej w Poznaniu nie odniosło skutku. Kierownik tego 
działu ob. mgr. Nowakowski powtórzył swoje powyższe 


Zygmunt Gizella 


objekcje dodając, że Ubezpieczalnia emerytów wojskowych, 
policyjnych i straży granicznej i ich rodzin leczyć nie będzie 
ponieważ władze wojskowe, policyjne i straży granicznej 
nie ubezpieczały swoich podwładnych w Ubezpieczalni pod- 
czas ich służby czynnej. 

Nie pomogły nasze tłumaczenia, że funcjonariusze pań- 
stwowi obecnie emerytowani nie byli również nigdv ubez- 
p.eczani w Ubezpieczalni, i że odmawianie pomocy leczni- 
czej pewnej kategorii emerytów jest aspołeczne i nieuza- 
sadnione, że powoduje ono żale i rozgoryczenia i jest 
sprzeczne z intencją władz państwowych. 

Emeryci wojskowi, policyjni i straży granicznej nie 
olrzymują nadal pomocy leczniczej z Ubezpieczalni w Po- 
naniu, ostatnio zdarzył się wypadek, iż wskutek odmowy 
udzielenia pomocy leczniczej 'żona pewnego wojskowego 
utraciła wzrok. 

Może Wojewódzki Wydział Opieki Społecznej zainte- 
resuje się tą sprawą i wyjaśni, — kto właściwie ma rację? 


Zyg. 


Państwowy Zakład Emerytalny 


Już przy opracowywaniu ustawy emerytalnej z dnia 28 
lipca 1921 o zaopatrzeniu emerytainym funkcjonariuszów 
państwowych Dz. U. 70/21 paz. 466, — pracując wówczas 
w M.nisterstwie Sprawiedliwości i biorąc udział w konfe- 
rencjach nad postanowieniami tej ustawy domagałem się 
pobierania od Państwa jako pracodawcy i od pracowników 
czynnych stałej opłaty w wysokości najmniej po 4% od 
każdocześnie wypłacanego uposażenia i stworzenia z tych 
wpływów specjalnego funduszu emerytalnego, zarządzane- 
go przez osobny organ, złożony po połowie z reprezentan- 
tów emeryckich i delegatów Państwa, wychodziłem bowiem 
z założenia, ze fundusz taki, stanowiący zabezpieczenie pra- 
cownika na staraść lub na wypadek kalectwa albo niezdol- 
ności do pracy, winien być uniezależniony od wahań bud- 
żetowych Państwa i od jego Sytuacji finansowej, nie może 
być zużyty na inne cele (a szczególnie na cele wojny) i nie 
może się dewaluować. 

Państwo organizowało się dopiero. Do urzędów powo- 
iywano ludzi niewpracowanych, nie wyobrażających sobie 
trudności finansowych Państwa i nie liczących się z ich na- 
stępstwami. Koncepcja moja upadła, zostałem przegłoso- 
wany. Nowi urzędnicy nie chcieli być obciążani żadnymi 
opłatami; ich zdaniem wszystkie opłaty winno ponosić Pań- 
stwo, wobec czego odpada potrzeba stwarzania oddzielnego 
funduszu emerytalnego. 

Ustawa emerytalna z r. 1923 nałożyła wreszcie na ra- 
cowników obowiązek płacenia składek emerytalnych (znie- 
siony następnie przez Sanację), nie nałożyła jednak tego 
obowiązku na Państwo i nie wyodrębniła dochodów z tego 
tytułu w osobny fundusz emerytalny. 


Skutki tego zaniedbania odczuli fatalnie przeciwnicy 
opłat emerytalnych po przejściu na emerytury. 

Przez kilka lat nie było z tytułu wypłaty emerytur żad. 
nych tarć. Dopiero po zamachu majowym zaczęła Sanacja 
robić czystkę w urzędach, wysyłająć masowo na emerytury 
ludzi innych przekonań wskutek czego kadry emerytów 
mnożyły się w zastraszający sposób tak, że wystarczający w 
roku 1926 kredyt na emerytury w kwocie 59.222.000 zł do- 
szedł w rokżu 1931 do kwoty 152.000.000 zł rocznie, czyli 
wzrósł trzykrotnie. 


Publiczna krytyka osławionych „biur personalnych” 
produkujących emerytów i stwarzających bazrobocie wśród 
inteligencji pracującej spowodowała, iż zamiast zakazu nie- 
uzasadnionego przenoszenia na emerytury zaczęto gnębić 
emerytów obcinaniem ich uposażeń. 

— Emerytury zjadają Skarb Państwa, — iłumaczono 
z ław ministerialnych. 


— Po co nafabrykowaliście tylu emerytów? — wołano 
z ław poselskich, — przecież na miejsce spensjonowanych 
przyjęliście nowych, niewpracowanych ludzi i teraz podołać 
nie możecie. 

Zamiast zahamować przyrost emerytów zaczęto obniżać 
ich uposażenia mszcząc się w ten sposób dalej na wyrzu- 
conych ze służby. 

Od dnia t kwietnia 1931 podwyższona podatek docho- 
uowy o 10%, od 1 maja 1931 obniżono emerytuty o 15%, od 
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dnia 1 lipca 1931 cofnięto 20% dodatek stołeczny, oraz 
zmniejszony do połowy dodatek kresowy, od dnia 1 kwiet- 
nia 1932 obniżono wymiar emerytury z 100% na 92%, pod- 
wyższono opłaty emerytalne pobierane wówczas tylko od 
emerytów o 3%, a zarazem skasowano pomoc lekarską w 
ten sposób, że odebrano emerytom prawo korzystania z bez- 
płatnych lekarstw, od 1 września 1933 skasowano zwroty 
opłat szkolnych dla dzieci emerytów, korzystających z szkół 
prywatnych, od dnia 1 lutgo 1934 cofnięto emerytom do- 
datek na mieszkanie dając w zamian tylko 10% zaopatrze- 
nia, przez co stracili emeryci dalsze 15% ze swoich emery- 
tur, od dnia 1 grudnia 1935 wymierzono emerytom specjal- 
ny podatek od wynagrodzeń wynoszący przeciętnie od 5% 
do 25%, od dnia 1 stycznia 1936 podwyższono pobierany 
od emerytów podatek dochodowy o 100%, równocześnie 
podniesionno ceny biletów kolejowych dla emerytów z 50% 
ua 66%, w końcu dekretem z 22 listopada 1935 odebrano 
emerytom, wdowom i sierotom 25% lat służby zwanej słu- 
zbą zaborczą. 

Jak z powyższego widać, emeryci byli przez rządy sa- 
nacyjne specjalnie maltretowani, ich opodatkowanie prze- 
wyższało opodatkowanie najbogatszych klas społecznych 
i dochodziło do 25% pobieranego uposażenia nawet do po- 
łowy w powyższy sposób zredukowanego. 

Po ostatnim dekrecie, cierpliwi i: potulni dotychczas 
emeryci przekonywani stale o trudnościach finansowych 
Państwa i o konieczności „zaciskania pasa" — stanęli „dę- 
ba”. -- Widzieli przecież, że podczas, gdy dla rzekomych 
konieczności państwowych obniża się ich zebracze uposa- 
żenia, przerabia się równocześnie wysokim kosztem mini- 
steria.ne pałace, sprawia się do nich i do biur najrozma- 
itszych dygnitarzy sanacyjnych luksusowe najdroższe urzą- 
dzenia, podwyższa się do trzykrotnej wysokości ministe- 
rialne uposażenia i emerytury, podwyższa się diety posel- 
skie, wprowadza się nieznane dotychczas dodatki funkcyjne 
dla swoich ludzi, urządza się luksusowe przejażdżki okrę- 
tami dla swoich pań po 50 zł od osuby na miesiąc razem 
z wykwitnym utrzymaniem, szasta się pieniądzmi na lewa 
i prawo, słowem stosuje się „surowe życie" ale tylko do 
emerytów, — gdyż sale balowe dla dygnitarzy i buduary 


„dla ich pań, tapetuje się jedwabiami sprowadzanymi spe- 


cjalnie z Lionu. 

W całej Polsce urządzono w jednym dniu ostre wiece 
protestacyjne, całe społeczeństwo i prasa stanęły po stronie 
emerytów, 

Na zebraniu protestacyjnym w Poznaniu w dniu 12 
grudnia 1935 w punkcie 3 uchwalonej rezolucji (vide „Jed. 
ność Krakowska” z dnia 1 stycznia 1936 Nr 1) wysunięta 
żądanie natychmiastowego utworzenia osobnego fundu- 
szu emerytalnego przez wyasygnowanie ze Skarbu Państwa 
sumy 500.000.000 zł oraz przez ściąganie od urzędników 
czynnych składek 'emerytalnych i przekazywanie ich do te- 
go funduszu. — Fundusz ten winien być administrowany 
przez osobne ciało, do którego w połowie powołać należy 
emerytów i musi być wyłączony z budżetu państwowego. 

Autor niniejszego artykułu w broszurce p. t. „Stanowi- 
sko emerytów wobec skreślenia lat służby zaborczej”, wy- 


danęj przez Okręgowy Związek Emerytów w Poznaniu w 
maju 1936 wykazał na str. 15 wadliwość polityk. emerytal- 
nej oraz rozmiary wzrostu liczby emerytów i jego skutki. 
Od tego czasu Zrzeszenia Emeryialne w Polsce domagały sie 
stale zniesienia rozmaitych kategorij emerytów a to: punk- 
towych, złotowych, ściśle zaborczych, mięszanych, Ściśle 
polskich, odznaczonych, nie odznaczonych i stworzenia ta- 
Kiej ustawy, która zrównałaby wszystkich emerytów w jed- 
ną kategorię emerytów państwowych według stopni służ- 
bowych i według emerytur złotowych a nie punktowych, — 
oraz wyłączenia emerytur z budżetu państwowego a prze- 
niesienia wszystkich do niezależnego od budżetu państwo- 
wowego specjalnego Zakładu Emerytalnego. 

Niestety, na czele Państwowego Zakładu Emerytalnego 
stał osławiony Adam Linker, nieprzebłagany wróg emery- 
tów punktowych, których sam stworzył, — piastujący rów- 
nocześnie urząd naczelnika Wydziału Emerytur w Minister- 
stwie Skarbu. 

Aż do ostatniej chwili opierał się on zrównaniu emery- 
tów punktowych z złotymi. Na szczeście podczas okupacji 


niemieckiej wykazało się, że mieliśmy rację posądzając go 
jawnie o rozmyślne sianie fermentu i wywoływanie niepo- 
kojów w Polsce przez jątrzenie jednej klasy przeciwko dru- 
giej, gdyż przyznał się do Volksdeutschostwa i zwiał 
z niemcami zagranicę. 


Czasy 1 stosunki po opuszczeniu Polski przez tego opie- 
kuna emerytow zmieniły się zupełnie. 


Zaproszeni przez obecnego Dyrektora Naczelnego Pań- 
slwowego Zakładu Emerytalnego p. Wiktora Kościńskiego 
na konferencję do Warszawy, obejrzeli sobie członkowie 
Stałej Delegacji Polskich Zrzeszeń Emerytalnych szczegó» 
iowo ten Zakład, papoznali się z systemem obsługiwania 
przeszlo 50.000-nej rzeszy emeryckiej a szczegóły urządzenia 
i sposoby urzędowania oraz wrażenia osobiste podamy w 
następnym numerze, — zwłaszcza, że otrzymaliśmy przy- 
czeczenie naczelnego Dyrektora Państwowego Zakładu 
Emerytalnego, p. mgr. Wiktora Kościńskiego, że nadeszle 
nam plan organizacyjny Zakładu wraz z wszystkimi jego 
komórkami i opisem sposobu urzędowania. 


Rozporządzenie Ministra Skarbu 


z dnia 28 


. XI. 1946 r. 


o dodatkach przejściowych do zaopatrzeń emerytalnych. 


Na podstawie art, 2 ust. (1) pkt. 2 i ust. (2) dekretu 
z dnia 1946 r. o zmianie niektórych przepisów 
o zaopatrzeniu emerytalnym funkcjonariuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych (Dz. U. R. P. Nr poz. ) 
zarządzam co nasiępuje: 


$ 1. Do zaopatrzeń emerytalnych, wymierzonych w 
punktach oraz do zaopatrzeń emerytal.iych, wymierzonych 
w kwotach złotowych według stawek, ustalonych w prze- 
pisach uposażeniowych na dzień 1 lutego 1934 r., ustana- 
wia się dodatek przejsciowy, który będzie wypłacany we- 
dług nastepujących zasad: 


a) przy uposażeniu emerytalnym, mie przekraczającym 
200 zł miesięcznie — w takiej wysokości, ażeby 
łączna kwota uposażenia emerytalnego wraz z do- 
datkiem wynosiła 1.200 zł miesięcznie; 

b) przy upcsażeniu emerytalnym, wynoszącym ponad 
200 zł miesięcznie — w kwocie 1.000 zł miesięcznie; 

c) przy pensji wdowiej, nie przekraczającej 100 zł mie- 
sięcznie — w takiej wysokości, ażeby łączna kwota 
pensji wdowiej wraz z dodatkiem wynosiła 800 zł 
miesięcznie; 

d) przy pensji wdowiej, wynoszącej ponad 100 zł mie- 
sięcznie — w kwocie 700 zł miesięcznie; 

e) przy pensji sierocej, wynoszącej % pensji wdowiej — 

w kwocie 300 zł miesięcznie dla 

każdej sieroty; 

wynoszącej % pensji wdowiej — 

w kwocie 400 zł miesięcznie dla 

każdej sieroty; 

wynoszącej % pensji wdowiej — 

w kwocie 600 zł miesięcznie dla 

każdej sieroty. ` - 


$ 2. Do zaopatrzeń emerytalnych, wymierzonych przy 
uwzględnieniu zmian, wprowadzonych w kwotach uposażeń 
służbowych po dniu 30 września 1945 r. — o ile zaopatrze- 
nia te miały wynosić mniej aniżeli: 


a) dla emeryta 1.200 zł mies. 


b) „ wdowy 800zł , 
c) „ sieroty, pobierającej pensję w 

wysokości 4 pensji wdowiej 329721 A 
d) „ sieroty, pobierającej pensję w 

wysokości 34 pensji wdowiej 450zł pn 
e) „ sieroty, pobierającej pensję w 

wysokości % pensji wdowiej 700zł i 


ustanawia się dodatek przejściowy w kwocie, która uzu- 
pełnia odpowiednio zaopatrzenie do wysokości, określonej 
pod lit. a) do e). 


83. Do zaopatrzeń, przyznanych na podstawie ustawy 
z dnia 11 grudnia 1924 r. o zaopatrzeniu osób szczególnie 
zasłużonych oraz o wyjątkowym zaopatrzeniu, nieopartym 
na innych tytułach prawnych (Dz. U. R. P. z 1925 r. Nr 2, 
poz. 122, Dz. U. R. P. z 1930 r. Nr. 17, poz. 122 i Dz. U. R.P. 
z 1932 r. Nr 109, poz. 898), stosuje się odpowiednio przepis 
$ 2 niniejszego rozporządzenia z tą zmianą, że sieroty otrzy- 
mują zawsze dodatek uzupełniający ich zaopatrzenie do 
kwoty 600 zł miesięcznie. 


$ 4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia z moca obowiązującą od dnia 1 września 1946 r. 


(—) Dąbrowski, Minister Skarbu 


Sprawozdanie przewodniczącego Stałej Delegacji o posłuchaniu 
u Pana Premiera i u Pana Ministra Skarbu 


Uchwalone na Zjeździe Polskich Zrzeszeń Emerytalnych 
w Poznaniu dnia 20 października 1946 rezolucje, wysłane 
zostały następnego dnia do Prezydium Krajowej Rady Na- 
rodowej, do Prezydium Rady Ministrów, do dotyczących 
Ministerstw i do Państwowego Zakładu Emerytalnego w 
Warszawie oraz do Polskiej Agencji Prasowej. 


Dnia 8 listopada ub. r. otrzymaliśmy następujące pismo: 
„Państwowy Zakład Emerytalny Nr 84166 DN; Warszawa, 
ul. Inflancka nr 6 dnia 4. listopada 1945. Do Okręgowego 
Związku Emerytów i Emerytek Państwowych, Wdów i Sie- 
rót Poznań, Limanowskiego 11. 


W związku z nadesłana rezolucją z dnia 20 ub. m. 
uprzejmie komunikuję że chętnie przeprowadziłbym roz- 
mowę z przedstawicielami Stałej Delegacji Zrzeszeń Eme- 
rytalnych na tematy tam poruszone oraz w innych spra- 
wach cHchodzących ogół emerytów wdów i sierót. Po 
powrocię z urlopu w dniu 1 bm. urzęduję codziennie w biu- 


rach Zakładu ul. Inflancka 6 tel. 8-55-58 od godziny 8 do 10. 
W. Kościński. dyrektor naczelny.” 

Po otrzymaniu powyższego pisma wysłałem do wybra- 
nych na Zjeździe członków Stałej Delegacji zaproszenie do 
jawienia się w dniu 15 listopada 1946 r. o godz. 8 rano 
w Państwowym Zakładzie Emerytalnym, o czym uwiado- 
miłem Pana Dyrektora Kościńskiego. 

Oprócz mnie, jawili się z zaproszonych pp. Grzego- 
rzewski z Łodzi i Musiał z Rzeszowa, inni członkowie nie 
przybyli, ani swego niejawienia się nie usprawiedliwili. 


.W dwa dni po powrocie do Poznania otrzymałem list z Kra: 


kowa, w którym zawiadomiono mnie, że zamiast wybranego 
na Zjeżdzie p. Pruszkowskiego przyjechać miał delegat 
Związku Emerytów Państwowych Samopomoc w Krakowie, 
który jednak z powodu utknięcia pociągu po drodze, nie 
mógł na czas zdążyć do Warszawy. List podpisany był przez 
mgr. Bielewicza przewodniczącego powyższego Związku. 


Przez cały pierwszy dzień pobytu w Warszawie zwie- 
dzała Delegacja Państwowy Zakład Emerytalny wraz z jego 
urządzeniami i zaznajamiała się z tokiem traktowania wnio- 
sków o przyznanie wzgl. o upłynnienie zaopatrzeń emerytal. 
nych. Szczegółowych informacyj udzielali Dyrektor Na- 
czelny p. mgr. Kościński, Dyrektor p. Jacuk i Naczelnicy 
Wydziałów pp. Borowicz, Ziółkowski i inni. 

Następnego dnia, dzięki pomocy p. mgr. Kościńskiego 
uzyskała Delegacja posłuchanie u Panów Premiera i Mini- 
stra Skarbu, 


W półtoragodzinnej audiencji wysłuchał Pan Premier 
cierpliwie wszystkich postulatów emeryckich i zaznaczył, 


że emeryci jako mający doświadczenie życiowe i dość wol-" 


nego czasu, winni stworzyć sobie placówki gospodarcze, 
w których mogliby pracować zarobkowo. Na przedstawie- 
nie delegatów, że tworzenie placówek zarobkowych wy- 
maga kapitału zakładowego, tymczasem emeryci państwowi 
nie rozporządzają często środkami na wykup chieba kartko- 
wego, otrzymywanego zresztą na karty żywnościowe H ka- 
tegorii i że bezskutecznie walczą od półtora roku o przy- 
znanie kart żywnościowych I kategorii, które otrzymują 
inwalidzi pracy nawet przy 45% niezdolności do zarobko- 
wania. 


Przyrzekano nam w Ministerstwie Aprowizacji i Handlu, 
że przydziały na karty II kategorii będą większe, że będą 
miały kupony na mięso i tłuszcze, cukier, kawę, herbatę 
i t. p, że przywiązane do nich będą karty odzieżowe jtd., 
ale skończyło się na obietankach. 


— Co do kart żywnościowych, — odpowiedział Pan 
Premier — zostaną one wkrótce zupełnie zniesione, Pań- 
stwo nie pobierając kontyngentów, nie może zaopatrywać 
ludności pracującej w towary, które samo nabywać musi 
w wolnym handlu, przez co stwarza konkurencję wolnemu 
handiowi. Pan Premier przyznał, że bez funduszów trudno 
stwarzać warsztaty pracy, dlatego obejmuje protekiorat 
nad emerytami państwowymi, wdowami i sierotami, za po- 
średnictwem Związku Polskich Zrzeszeń Emerytalnych wzgl. 
reprezentującej go Stałej Delegacji i przyjdzie im z po- 
mocą a mianowicie wyasygnuje 15.000.000 zł w trzech tran- 
szach po 5.000.000 zł a to: w listopadzie i grudniu 1946 r. 
i w styczniu 1947 roku. 


(Dokończenie w następnym numerze) 


Do wiadomości wszystkim tym, którzy 
narzekają — podajemy, że: 


1. sprawa wznowienia wypłaty emerytur emerytom pra. 
cującym, na skutek zawieszenia oobwiązywania art. 25 
ustawy emerytalnej jest w toku, upłynnienie tych emerytur 
i to z terminem od 1. X. 1945 nastąpi natychmiast po wy- 
daniu odnośnego dekretu przez Ministerstwo Skarbu. De- 
kret jest przygoiowany, czeka na zaakceptowanie go przez 
Krajową Radę Narodową i na asygnowanie odpowiedniego 
kredytu; 


2. brak odpowiedzi Państwowego Zakładu Emerytalne- 
go, — który będziemy nazywali w skrócie P. Z. E. — na nie- 
które pisma, spowodowany został koniecznością zatrudnie- 
nia przez cały miesiąc grudzień wszystkich pracowników 
Zakładu obliczaniem iprzygotowaniem wypłaty podwyższo- 
nego dodatku przejściowego wstecz od 1 września 1946 roku. 
Przez ten czas odkładano wpływy do specjalnych tek; od 
połowy stycznia zacznie się opracowywanie zaległości; 


3. W opracowaniu znajduje się również sprawa sto- 
sowania przepisu art. 6 ustawy emerytalnej z roku 1923 oraz 
zniesienia rozmaitych rodzajów emórytur (punktowych, zło- 
towych, zaborczych, czysto polskich, mieszanych, sprzed 
roku 1934 i po r. 1934 itp.). Sprawy te omówimy w jednym 
z następnych numerów „Emeryta'; 


4. jeżeli ktoś przez dłuższy czas nie otrzymuje odpo- 
wiedzi na swoje podanie, winien sam, bez pośrednictwa 
Związku wnieść ponagienie do P. Z. E. na ręce p. Dyrektora 
Naczelnego a napewno otrzyma odwrotną odpowiedź z wy- 
jaśnineiem, dlaczego sprawa zalega. Angażowanie Związku 
w tych sprawach jest niestosowne, obniża jego prestiż i na- 
raża na wstyd, gdyż bardzo często, jak to przekonanliśmy 
się na miejscu zażalenia są bezpodstawne, dany osobnik nie 
przedłożył tego co przedłożyć należało, nie podał zmiany 
adresn i nie zastosował się do zaleceń P. Z. E. 
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Listy z kraju 
TARNÓW. 


Na dorocznym Walnym Zebraniu, odbytym w dniu 18. 
9. br. wybrano nowy Zarząd w składzie 6 członków i 6 za- 
stępców z prezesem prof. Janem Madejem na czele. Związek 
liczy ponad 900 członków miejscowych. Do tej liczby za- 
liczyć należy jeszcze około 90 członków z oddziałów za- 
miejscowych, będących w stanie organizacji w miejscowo- 
ściach: Tuchów, Ciężkowice, Dąbrowa. 

Obecna praca idzie w kierunku utrzymania więzi ideo- 
wo-organizacyjnej Związku, niesienia możliwej pomocy 
materialnej najbardziej potrzebującym i prowadzenia kon- 
sumu, dia dokonania przydziałów aprowizacyjnych syste- 
mem kartkowym. 

Z dniem 1. 11. br. uruchomiono t. zw. „Fundusz Samo 
pomocy”, działający na podstawie osobnego Regulaminu, 
mający na celu niesienie pomocy w nieszczęśliwych wy- 
padkach i wypłacanie rodzinie zmariego członka „pośmiert- 
nego“ w wysokości na razie 1.000 zł. Każdy członek Związ- 
zku jest równocześnie członkiem Funduszu Samopomocy 
i opłaca zwiększoną składkę miesięczną, która obecnie wy- 
nosi dla emerytów zł 10, dla wdów zł 6,—, 

Poza tym czyni Zarząd zabiegi u odpowiednich czyn- 
ników miarodajnych miejskich w sprawie pomocy w odzie- 
ży i artykułach żywnościowych dla podeszłych wiekiem 
i zubożałych (emerytek). Akcja ta zaczyna być częściowo 
realizowana. 

Zarząd odbył dwa posiedzenia w miesiącach paździer- 
niku i listopadzie br. 

Sprawozdanie w ogólnych zarysach za czas okupacji 
niemieckiej zostanie przesłane później, 

Panu prezesowi Gizelli przesyłam piękne pozdrowienia 
z Tarnowa a zarazem życzenia świąteczne. 

Przypominam sobie ostatnie Walne Zebranie Emerytów 
w Cieszynie w r. 1939 na którym Pan Prezes był obecny. 
Sam byłem podówczas sekretarzem tamtejszego Związku. 

Od września 1939 przebywam w Tarnowie, obecnie ob- 
darzono mnię godnością prezesa tut. Związku, ruszamy się 
jak możemy. 

Redakcji „Emeryta" zasyłam serdeczne 
„Szczęść Boże” i pozdrawiam pięknie. 


staropolskie 


p Jan Madej. 
KWIDZYN. 


Znalazłszy się niespodzianie na drugim krańcu Polski, 
z przyjemnością dowiedziałem się z prasy codziennej, że 
znany przed wojną ze swojej ruchliwości Związek Emerytów 
Państwowych w Poznaniu wznowił swoją działalność i że 
zasłużony prezes Związku 1 honorowy członek wielu Zrze- 
szeń emeryckich p. Gizella jest nadal czynny i pełen inicja- 
lywy. Bóg Wam zapłać Kochani Panowie, za Wasze prace 
nad zorganizowaniem emerytów i za starania o poprawę 
naszego bytu, niech Bóg zachowa Was jak najdłużej przy 
życiu i zdrowiu i błogosławi Waszej zbożnej pracy. 

Napewno wszyscy emeryci państwowi w Polsce nabiorą 
otuchy w lepsze jutro, gdy dowiedzą się, że wjzięliście 
znów ster organizacyjny w Wasze wypróbowane ręce, 
ucieszą się pojawieniem się swego ulubionego organu 
„Emeryt“, był on bowiem redagowany tak znakomicie, że 
czytało go się z największym zainteresowaniem i przyjem- 
nością tak samo, jak czyta się obecnie wydany przez Was 
reportaż wojenny „Niemiecki nalot." 

Szczęść Wam Boże 

Marcin Zajkowski. 


KRAKÓW. 

W prasie codziennej pojawiły się opisy Zjazdu Emery- 
tów w Krakowie, odbytego dnia 1. grudnia 1996. Na Zjeź- 
dzie tym było wielu ludzi za wyjątkiem emerytów państwo- 
wych, których zebrała się znikoma grupka w charakterze 
obserwatorów. Przewagę w 90% stanowili ubezpieczeni 
ŻUSU rozmaitych branż i zawodów, niesłusznie więc na- 
zwano Zjazd zjazdem emerytów, gdyż między emerytami 
a rencistami ZUSU jest zasadnicza różnica chociażby w tym 
kierunku, że emerytów opłaca Państwo z funduszów pań. 
stwowych, rencistów natomiast wypłaca ZUS. z funduszów 
ściąganych od pracodawców. 

Przewodniczący zagajając Zjazd zaznaczył kilkakrotnie 
że jest to ogólnopolski Zjazd Emerytów, gdyż zaproszenia 


zostały wysłane do wszystkich miast w Polsce, ogłoszono 
to także w prasie i przed radio. Uważam, że samo zaprosze- 
nie nie jest jeszcze miarodajnym, chociażby ono istotnie 
miało miejsce, miarodajną jest liczba uczestników danego 
grona osób, tu zaś zauważvłem przeważnie tylko rencistów 
i rencistki krakowskiego ZUSU, z którymi emeryci państwo- 
wi nie mają nic wspólnego. 

Podczas referatu inicjatora Zjazdu doszło do zabawnego 
epizodu. kiedy referent napuszonym tonem zaczął wyliczać 
swoje osiągnięcia przvnoszace korzyść emerytom a miano- 
wicie paczki UNRRY, TYTON. Na sali zapanował straszliwy 
tumult i mocne protestowania. Nie prawda! wołano ze 
wszystkich stron, „to kłamstwo! nic nie dostaliśmy! 


Skonsternowany referent tłumaczył się, że to nie jego 
wina, że te przyrzeczone artykuły nie przyszły, jemu jed- 
nak solennie przyrzekano, że madeidą, 

Nad rezoluciami nie było dyskusji, gdyż do niej nie 
dopuszczono „były one wzorowane na rezolucjach poznań- 
skich. 

Również nie dopuszczoro nikodo do głosu w punkcie 
ostatnim porządku dziennego „Wolne wnioski”. Punkt 
ten w ogóle skreślono. ; 

Przeciw takiemu prowadzeniu obrad zaprotestował de 
leaat z Rzeszowa wiceprezes tamteiszego Zwiazku Emery- 
lów Państwowych i członek Stałej Dełegacji Polskich Zrze- 
szeń Emerytalnvch. odwołał się on do Prezydium Zjazdu 
nazywaiac Zjazd dyktaturą. Po jeqo przemówieniu w kwe- 
stii formalnej dopuszczono go ostatecznie do głosu. W moc. 
nch słowach oświadczył on, że w dzisieiszym Zjeździe po- 
minieto rozmyślnie przychylne ustosunkowanie się Pana 
Premiera do zaaadnienia emerytów państwowych i osiąq- 
niecia Stałej Deleaacji w Warszawie o czym referent był 
dokładnie poinformowany, mówca nie może zrozumieć w 
jakim celu sie to czyni i komu zależy na jatrzeniu i prze- 
m'lczaniu dodatnich sukcesów w czasie. kiedv nawet same 
tylko przyrzeczenie ze strony najmiarodainiejszej podtrzy= 
muie ludzi na duchu i pomaga im do przetrwania najkry. 
tyczniejszego czasu. 

Słuchacze nabrali przekonania. że jedvną remrezentacją 
emervtów państwowych iest Stała Delegacja Polskich Zrze- 
szeń Emerytainvch z siedziba w Poznaniu i że jej moczv- 
nania dają rekoimię uzvskania polepszenia bvtu dla tej 
najbiedniejszej dziś w Polsce warstwy społecznej. 

Obserwator. 


Konin, dnia 1. I 47. 

W dniu Nowego Roku my Emeryci zrzeszeni w Koninie, 
zasvłamv tamteiszremu Zwiazkowi i całemu Centralnemu 
Zarzadowi w osobie pana Cizelli oraz członkom Stałej De- 
lecacii panu Grzegorzewskiemu i panu Musiałowi, n/sze 
na'serdecznieisze życzenia w Nowym Roku a mianowicie: 
zdrowia. szcześcia i powodzenia jakiego sobie od Poga 
i Królowej Korony Polskiej życzycie. Składamy naiwiększe 
podziekowanie Wam Kochani Panowie za trud i pracę pod- 
jetą w kierunku polepszenia zego bvtu. które to stara- 
n'a odniosły kolosalne sukcesy w dziedzinie naszego co- 
dziennego życia. 

Zawiadamiam zarazem, że jakkolwiek na terenie tut. 
powiatu konińskiego jest duża liczba emerytów tn jednak 
zgrunowanie ich w zrzeszeniu napotyka na wielkie trud- 
ności. 

Dar pana Premiera i uzyskana podwyżka emerytur 
przywróciły ich do życia, mam nadzieję, że w przyszłvm 
roku da się sprawe organizacii na tutejszym terenie lepiej 
postawić i wzmocnić Zrzeszenie. 


Proszę o nadesłanie gazetki „Emeryta'. 
życzliwy 
Kiszewski Władysław 
Konin, ul. Kolska 89 


Komunikat Skarbnika. 


Do wszystkich Zrzeszeń Emerytalnych, do wszystkich 
Filij i poszczególnych naszych sympatyków . 

Nadsyłane dotychczas pod adresem naszego Związku 
przesyłki pieniężne najczęściej nie zawierają na odcinku 
celu i przeznaczenia przekazywanej kwoty. Ponieważ pro- 
wadzimy oddzielne księgi kasowe na obronę praw wzal na 
delegację, oddzielnie na składki członkowskie, oddzielną 
księgowość prowadzi się specjalnie dla wydawnictwa 
„Emeryt“, prosimy bardzo uprzejmie o podawanie na odcin- 


ku przekazowym na jakie konto przesyłana suma winna 
być zaksięgowana. — Niektóre Zrzeszenia nie podają wo- 
góle nic ani na odcinku ani nie wyjaśniają listownie swo- 
ich przesyłek wskutek czego następują częste przenoszenia 
poszczególnych kwot z jednego konta na drugie. 

Dia ułatwienia przeszlemy tym razem blankiety nadaw- 
cze PKO z nadrukiem „Okręgowy Związek Emerytów" 
i z nadrukiem „Redakcja Czasopisma „Emeryt' w celu 
uniknięcia pomyłek. 

Prenumeratę „„Emeryta”* należy opiacać kwartalnie 
z góry. Konto czekowe Okręgowego Związku ma nuemr 
V-1294, Konto Czekowe czasopisma „Emeryt ma numer 
V-945. 

Do korespondencji wymagającej odpowiedzi prosimy 
dołączać znaczki pocztowe na odpowiedź, o ile ma być na- 
tychmiastowa, gdyż inaczej udzielać będziemy odpowiedzi 
w Emerycie. 


Od Administracji „Emeryta'” 

Zakładając pismo liczyliśmy na to, że każda placówka 
emerytów w Polsce rozwinie silną propagandę w tym kie- 
runku, by jak największa liczba członków prenumerowała 
„Emeryta”. — Nie wystarczy bowiem, że Zarząd Zrzeszenia 
w X, albo Z, uchwali na swoim posiedzeniu zaprenumero- 
wanie jednego egzemplarza pisma. Nawet przy 140 organi- 
zacjach głównych należących do Związku Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych, o ile tylko one same jako takie pismo za- 
prenumerują, „Emeryt” się nie utrzyma, gdyż koszt druku 
140 egzemplarzy wynosi tyle ile całego tysiąca. — Dla or- 
ganizacji emerytów istnienie czasopisma zawodowego jest 
Konieczne, inaczej na nic cała nasza praca, cały nasz wy- 
siłek. 

„Emeryt* musi stać się organem wszystkich emerytów, 
każdy winien go zaprenumerować, wydatek 60 zł na kwar- 
tał nie jest tak wielki, by ktokolwiek tłumaczył się bra- 
kiem środków. Spalić w kwartale 20 papierosów mniej i już 
jest zapłacony „Emeryt'. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Pani Głogowska, Gdynia, ul. Świętojańska 52/5 
Pan Jaworski, Sokołów Małopolski: 


Bardzo to ładnie ze strony Waszej, iż uważaliście za 
stosowne wyrazić podziękowanie P. Z. E. za szybkie prze- 
prowadzenie obliczenia i asygnowania podwyżki dodatku 
przejściowego. Naprawdę P. Z. E. zdobył rekord, gdyż 
otrzymawszy dekret 6 grudnia zdołał do dnia 20 grudnia 
w więc równo w czternastu dniach dokonać pracy, która 
w dawnych władzach asygnujących wymagała kilku mie- 
sięcy czasu, — 


Pan Tumidajski, Kraków 


Pyta Pan jak ustosunkowaliśmy się do zwołanego przez 
p. Pruszkowskiego na dzień 1 grudnia 1946 zebrania emery- 
tów w Krakowie. 

Zebranie to uważaliśmy i uważamy jako lokalne zebra- 
nie nie emerytów, ale rencistów pobierających swoje renty 
z ZUSU, niemających nic wspólnego z emerytami państwo- 
wymi. Konstytucja nie stawia przeszkód do zwoływania 
zebrań obywatelskich i omawiania spraw zawodowych. — 
Rezolucje na zebraniu uchwalone o ile są zgodne z relacją 
Pana, wzorowane są na rezolucjach poznańskich i dlatego, 
o iłe zostaniemy o to zapytani zaświadczymy, że zasługują 
one w zupełności na uwzględnienie. — 

Dr. B. W. Wołomin. Widocznie pod wrażeniem artykułu 
zamiesczonego w Życiu Warszawy z dnia 23 grudnia pod 
tytułem „Emeryci przestali być pariasami*” wyraża Pan swój 
żal twierdząc, iż jakkolwiek mieszka Pan również na pra. 
wym brzegu Wisły nie otrzymał Pan dotychczas mimo upły- 
wu 4 miecięcy swojej zaległości emerytalnej a tak samo 
i p. Łobocka. Zazdrości Pan p. Dobrzyńskiemu, prezesowi 
Okręgowego Związku w Warszawie, który cieszy się, 
że otrzymał wreszcie dzięki jego zabiegom karty żyw- 
nościowe II kategorii zamiast dotychczasowej III oraz trzy- 
krotnie dary UNRRY, że go nie wysiedlono z Warszawy, 
mimo, że jest emerytem, że na zachodzie jak twierdz: moż- 
ua dostać domki dla emerytów, że przyznano mu 50% zniż. 
kę kolejową a wdowom po emerytach również karty żyw- 
nościowe II kat. 

Ten ma naprawdę dobrze. 

Widzi Pan, szczęście jest rzeczą względną i każdy ina- 
czej je ocenia. My np. mamy karty HI kategorii już od pół- 
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tora roku, ale się nie c.eszymy, gdyż nic na mie dostać nia 
można, o dorakach na zachodzie wiemy tyle, że są bez okien, 
bez dachów, bez drzwi, często bez podłóg i bez ścian. więc 
z nich nie korzystamy, zniżkę kolejową mamy również, ale 
nie mamy za co jeździć a jednak nie rozpaczamy nie otrzy- 
maliśmy nawet tego co Wy w Wołominie np. po 5 i pół ki- 
lowych paczek UNRRY ani po 25 kg węgla a jednak niko- 
mu nie zazdrościmy. 

O należne Panu zaległe uposażenie emerytalne, niech 
ban się upomni wprost w Państwowym Zakładzie Emery- 
talnym Inflancka 6, napewno poskutkuje. 


Komunikat stałej Delegacji 


Ze względu na zbliżającą się zimę, nadchodzące święta 
Bożegy Narodzenia oraz straszną nędzę emerytów państwo- 
wych i ich beznadziejne wyczekiwanie na zapowiadaną 
od kilku miesięcy podwyżkę emerytur uważaliśmy za ko- 
nieczne rozdzielenie pierwszej transzy subwencji Pana Pre- 
miera w kwocie 5.000.000 zł jako zapomogi dla najbiedniej- 
szych emerytów, wdów i sierót tych Zrzeszeń, które od 
wznowienia naszej działalności popierały nasze starania 
o poprawę bytu, zasilały nasz fundusz „obrony praw” przy- 
czyniały się do pokrywania kosztów delegacyj, petycyj 
i memoriałów, stali się propagatorami silnego zrzeszania 
się emerytów wierząc, że 'tylko silna organizacja wyjednać 
może zainteresowanie jej postulatami. 

W tym celu wezwaliśmy wszystkie powyższe Zrzesze- 
nia o przedłożenie spisów imiennych swoich członków w 
celu zorientowania się jaka liczba emerytów jest zrzeszona 
w organizacjach i jaka kwota potrzebna będzie na ich ob- 
dzielenie, z drugiej strony, dania możności poszczególnym 
Zarządom przygotowania u siebie rozdzielnictwa i kwitowa. 
nia prz.ez odbiorców kwot odebranych. — Pośpiech był ko- 
nieczny, gdyż każdy dzień zwłoki groził zwłaszcza w okre- 
sie przedświątecznym niemożnością należytego jego wy- 
korzystania, 

O naszym zamiarze zawiadomiliśmy Pana Premiera 
jeszcze przed rozpoczęciem rozprowadzenia przyznanej sub- 
wencji. — 

W ciągu zakreślonych 8 dni zgłoszono ogółem 16.500 
członków zrzeszonych, do obdzielenia ich kwotą po 300 zł 
na osobę potrzebna była suma 4.950.000 zł, reszta 50.000 zł 
musiała pozostać jako rezerwa na opłaty przekazowe i ko- 
szty administracji. 

Cała przeznaczona do podziału suma została rozdzielona, 
wpływające później dalsze zgłoszenia nie mogły być uw- 
zględnione, zwłaszcza członków niezrzeszonych, co do któ- 
rych nie mieliśmy kontroli, czy są naprawdę najbariz'ej 
potrzebującymi. — 

Ponieważ nie wszystkie Zrzeszenia nadesłały pokwi- 
towane listy odbioru, prosimy o przyspieszenie przedłoże- 
nia tych list w celu zamknięcia ostatecznego rachunku. — 

Następne transze tj. kwota 10.000.000 zł użyta hęsńzie 
na kapitał zakładowy Spółdzielni Pożyczkowo-Oszczędnoa- 
ściowej dla przedsiebiorstw spółdzielczych wyłączuie erae- 
ryckich, mających na celu zakładanie warsztatów pracy 
w których emeryci państwowi byliby zatrudnieni i mogli 
sobie dorabiać własną praca i przedsiębiorczością na utrzy. 
manie swoich rodzin. 


Odnośny statut już opraccwany, ogłoszony zostanie w 
najbliższym unmerze „Emeryta'. 

W celu uniknięcia niepotrzebnej korespondencji wy- 
jaśniamy co następuje: 

Emeryt chcący pracować na własny rachunek, przedłozy 
swemu Zrzeszeniu do którego należy plan zamierzonego 
przedsiębiorstwa (ogrodnictwo, sadownictwo, ibartnictwo, 
zbieranie ziół leczniczych, grzybów, wytwórnię przetworów 
owocowych, hodowlę zwierząt futerkowych, garbarstwo, 
prowadzenie konsumu, jadłodajni, innego handlu itp.), kosz- 
torys oraz oznaczenie wysokości potrzebnej mu kwoty na 
iozpoczęcie interesu, zapisze się na członka spółdzielni 
wpłacając udział i przedstawi kredytowo odpowiedzialnych 
ręczycieli. Zarząd zbada wniosek i jego celowość, zdolność 
kredytową członka i ręczycieli i udzieli kredytu na roz- 
poczęcie przedsiębiorstwa. — W ien sposób powstanie sze- 
reg emeryckich placówek zarobkowych. — Inne realne pro- 
jekty mogą być również finansowane.. — 


Bliższe szczegóły mieszczą się w statucie. — 
(—) Musiał (—j Grzegorzewski (—) Gizella 


Komunikat Zarządu Związku 


Poznań, dnia 2 stycznia 1947 

De 
wszystkich Filii Okręgowego Związku Emerytów Państwe-. 
wych, Wdów i Sierót w Poznanit. 

Ze względu na zakończenie roku administracyjnega 
1946 musimy zamknąć za ten rok nasze rachunki i księgi 
kasowe, przygotować dowody, dla Komisji Rewizyjnej i 
sporządzić sprawodzania z czynności Zarządu Okręgowego 
i Zarządów Filii na Walny Zjazd Delegatów po myśli $$ 
22 i następnych naszego statutu. 

Prosimy wszystkie Filie o wyrównanie składek do koń- 
ca roku administracyjnego 1946 najdalej do dnia 30 stycz- 
nia br. nadesłanie sprawozdan o działalności Filii za rok 
ubiegły i podania do wiadomości Związku na kiedy zwo- 
łane zostało przepisane statutem Walne Zebranie członków 
Filii. 

Sprawozdania winny zawierać: 

1. datę uruchomienia Filii, 

2. liczbę członków w dniu uruchomienia oraz w dniu 

31 grudnia 1946, 

3. ilość odbytych posiedzeń Zarządu i zebrań ogólnych 
członków, 

4. wpływ kasowy i pozostałość kasowa w roku spra- 
wozdawczym, 

5. ważniejsze zdarzenia w życiu organizacyjnym tam- 
tejszej Filii, czy i jakie udogodnienia wzgl. przydzią- 
ły uzyskano dla tamtejszych członków u władz 
miejscowych, 

6. dla kontroli Komisji Rewizyjnej prosimy podać rów- 
nież daty i wysokość kwot przekazanych do Związku 
tytułem skadek członków oraz datków na delegację 
i obronę praw. — A 

Znając solidarność i karność naszej organizacji liczy- 
my na punktualne wpłynięcie sprawozdań. 

Nowe wydanie naszego statutu zawierającego równo- 
cześnie legitymację członka oraz potwierdzenie zapłaconych 
składek do nabycia w Administracji naszego pisma. — 
Cena egzemplarza włącznie z kosztami przesyłki 15— zł. 

Leżohupski — sekretarz Gizella — prezes 


Komunikat Administracji 

Wszystkie Zrzeszenia i Filie naszego Związku prosimy 
o zajęcie się zbiorowym zamawianiem naszego czasopisma. 
Ze względu na koszta przesyłki prenumeraty i wysyłania 
pisma będzie o wiele praktyczniej, jeżeli poszczególne 
ośrodki zamawiać będą „Emeryta' razem dla tamtejszych 
członków. Emeryta wyślemy wówczas w paczkach pod adre- 
sem Zrzeszenia. — 

Obowiązkiem każdego cztonka jest rozwinięcie naj- 
szerszej propagandy, by pismo nasze zaprenumerowane z0- 
stało przez wszystkich członków. — 

Przy każdej okazji należy: pamiętać o zasileniu Fun- 
duszu prasowego. — 

Odpowiedzi Redakcji % 

Pan Seweryn M., Kraków: W całym świecie nie znaj- 
dzie Pan idealnej organizacji urzędów państwowych. Zawsze 
i wszędzie zachodzą jakieś niedogodności i niedociągnięcia. 
Rozumiemy, że ludzie niecierpliwią się i narzekają. Pod na- 
szym adresem napływają najrozmatsze żale i utyskwania. 
Trzeba trochę cierpliwości i wyrozumiałości. Państwowy 
Zakład Emerytalny nie jest wyjątkiem. Przypuszczamy, że 
po wpracowaniu się nowego narybku urzędniczego i tam 
zapanuje większa sprawność. 


Najlepszym, nie mającym sobie równego, 
— reportażem przeżyć szarego człowieka 
podczas ostatniej wojny, jest 
„NIEMIECKI NALOT" 
pióra Zygmunta Gizelli — wydany na- 
kładem naszego Związku. Cena egzempl. 
dla członków Związku zł 200— 
Zamawiać można w Redakcii „Emeryta”, 
Poznań, uł. Limanowskiego 11. 
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